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Klucze Nowego Jorku 
dla chóru Stuligrosza 
przebywający obecnie w 

Nowym Jorku chór Filharmo­
nii poznańskiej pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza złożył 25 
bni. wizytę na ratuszu novco- 
;orskim, gdzie został powita­
ny przez jednego z zastępców 
burmistrza, Johna Pogranicz­
nego-Krótkie przemówienie powi­talne, wygłoszone po polsku na schodach ratusza, nawiązy- wało do tradycji Tysiąclecia Polski i poprzedniego tournee zespołu na kontynencie ame­rykańskim.Następnie prof. Stuligrosz otrzymał — jako kierownik pierwszego zespołu artystycz­nego z kraju socjalistycznego - symboliczne klucze do mia­sta. Członkom zespołu wręczo­no ozdobny adres powitalny. We wtorek rano chór udał się na dalsze występy do Pitts- burga. (PAP)
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Pierwszy re;s 
M|S „Paweł Szwydkoj” 
26 bm. opuścił port gdyński no­

wy nabytek floty gdyńskiego ar­
matora PLO-M/S „Paweł Szwyd­
koj” udając się wr swój dziewiczy 
rejs do portów Ameryki Południo­
wej. Statek zabrał ładunek ziem­
niaków oraz węgla. M/S „Paweł 
Szwydkoj” nosi imię bohaterskie­
go generała armii radzieckiej, któ 
ry odegrał wybitną rolę w oswobo 
dzeniu Szczecina, gdzie został zbu 
dowany motorowiec. Jest to 78 jed 
nostka floty PLO. (PAP)

Nowa struktura 
spółdzielczości spożywców 

Lepsza praca handlu
Zja*d ZSS „ Społem

W poniedziałek zakończył w Warszawie obrady XXVII 
Krajowy Zjazd Delegatów ZSS „Społem”.W trzecim dniu obrad zabrał głos minister handlu we­wnętrznego — Mieczysław
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Premier Wilson 
w SalisburyWe son i wtorek premierzy Wil- Smith rozpoczęli zasad-nicze rozmowy na temat nie­podległości Rodezji.Prasa brytyjska w sprawo­zdaniach z przybycia Wilsona do Salisbury podkreśla, że biali osadnicy zbojkotować brytyjskiego premiera. (PAP)

Z Wielnamn

Konflikt Nyjsko - pakistański 
ponownie w Radzie Bezpieczeństwa

Wzajemne oskarżenia
stanowisko Z SR ił * j

Rada Bezpieczeństwa wznowiła rozpatrywanie konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego.Stały przedstawiciel Pakista nu przy ONZ w liście skiero­wanym na ręce przewodniczą­cego Rady, motywował żąda­nie zwołania posiedzenia „faktycznym fiaskiem porozu­mienia o zaprzestaniu ognia”. Stały przedstawiciel Indii na­tomiast; oznajmił w swym li­ście, że delegacja indyjska za- w7sze gotowa jest współpraco­wać z Radą w rozpatrywaniu oroblemów, dotyczących rea­lizacji rezolucji Rady Beznie- czeństw7a z dnia 20 września br. w7 sprawne zaprzestania o- gnia i wycofania wojsk na sta nowiska, istniejące do 5 sier-

pnia 1965 r. Podkreślił on jednakże, że stan Dźammu i Kaszmir, jest składową czę­ścią państwa indyjskiego, oraz że „próby Pakistanu, zmierza­jące do wszczęcia w Radzie Bezpieczeństwa dyskusji otzw. ,.poważnych wydarze-niach politycznych” i pogarsza jącej się sytuacji w stanie Dźammu i Kaszmir, są jedno­znaczne z brutalną ingeren-cją w wewnętrzne dii i rząd indyjski się przeciwko tego bacie.Minister spraw nych Pakistanu.
sprawy In- wypowiada rodzaju dezagranicz-Bhutto, o-

mirze, przewodniczący RadyBezpieczeństwa, przedstawiciel Urugwaju, Reyes, przerwał przemówienie i zaproponował nie poruszać zagadnień, odno­szących się do wewnętrznej ju rysdykcji innych państw, lecz ograniczyć się do omawiania przewidzianego przez porzą­dek dzienny problemu doty­czącego realizacji rezolucji Rady.Bhutto nie uwzględnił ży­czenia przewodniczącego i kon tynuował przemówienie w po-
Dokończenie na str. 2

Lesz. Nawiązując do IV Plenum KC PZPR stwierdził', że podjęte ułatwią w poważnym pracę całego handlu.
uchwał mówca decyzje stopniu Istotne

„Kawaleria powietrzna" na pomoc 
oblężonym w obozie Plei Me

skarżył Indię o naruszenie po­rozumienia o zaprzestaniu o- gnia oraz o niewykonywanie rezolucji' Rady Bezpieczeń­stwa z dnia 20 w7rześnia. Jegozdaniem rokowaniom wsprawie wycofania wojsk, po­winny towarzyszyć kroki zmierzające do politycznego u-regulowania problemu mirskiego. kasz-
Zaniepokojone niepowodzeniem wojsk sajgońskich w wal­

kach o utrzymanie obozu warownego w Plei Me naczelne 
dowództwo wojsk amerykańskich w Wietnamie południo­
wym wydało polecenie wysłania do tego rejonu kilku jed- 
nostek „kawalerii powietrznej", która stacjonuje w hazie An 
Khe. Wczoraj rano pierwsze oddziały tej kawalerii przybyły 
do głównej bazy w tej strefie — Pleiku położonej o 40 km 
od obozu warownego w Plei Me. Żołnierzy kawalerii prze' 
rzucono helikopterami. W skład oddziału wchodzi także jed­
nostka artylerii. Działa transportowano przy pomocy spe­
cjalnych helikopterów typu . ...............

Kiedy minister spraw za­granicznych Pakistanu prze­szedł do gwałtownych napa­ści na politykę Indii w Kasz-

Uratowani na pustyni
Tym razem przygoda zakończy­

ła się na strachu. Rachman Ra- 
him i Mohammed el Mahrabi — 
pracownicy, wchodzący w skład 
ekipy poszukiwań naftowych w 
ZRA na Pustyni Zachodniej — 
zgubili się w drodze z Oazy Si­
wa i odnalezieni zostali przez 
patrol straży pustynnej pod do­
wództwem majora, nazwiskiem 
Hendi Ahmed Hendi. W momen­
cie spotkania ich w odległości 
około 50 km od właściwej drogi 
wiodącej do Marsa Matruh, zna­
lezieni mieli już tylko litr wody.

PAP ♦

znaczenie będzie miało wpro­wadzenie nowych mierników produkcji, które pozwolą fa­brykom dostosować się bar­dziej do potrzeb rynku i han­dlu.Te podstawowe decyzje IV Plenum, dotyczące rynku, wy­magają usprawmienia pracy organizacji handlowych, lep­szej znajomości potrzeb rynku zarówno w hurcie, jak i deta­lu.Wiele uwagi w swym wy­stąpieniu poświęcił min. Lesz sprawne polepszenia jakości u- sług gastronomicznych, a na­stępnie ustosunkował się do niektórych postulatów wysu­niętych przez dyskutantów pod adresem resortu.W wyniku dyskusji, zjazd pod jął uchwałę określającą głów­ne kierunki dalszej pracy spół­dzielczości spożywców. Uczest­nicy zjazdu w7 pełni zaapro­bowali zmiany w strukturze organizacyjnej spółdzielczości spożywców, które polegają na 
łączeniu działających w każ­
dym województwie spółdzielni 
w jedno duże przedsiębiorstwo

nalenia pracy placówek han­dlowych, dalszej modernizacji i porządkowania sieci sklepów7, usprawmienia dostaw towarów7 i poprawy zaopatrzenia skle­pów7. xZjazd zatwierdził zmiany, w statucie ZSS „Społem” oraz nowe zasady statutowe spół­dzielni, jak również wybrał nową Radę ZSS „Społem”.Na zakończenie obrad odczy­tano przyjęte gorącymi okla­skami listy do . Władysława 
Gomułki i Edwarda Ochaba.W liście do I Sekretarza KC PZPR uczestnicy zjazdu, wy­rażając uczucia 2 i pół miliona członków spółdzielni spożyw­ców i 160 tys. pracowmików, przekazują gorące pozdrowie­nia oraz zapewnienie, że spół­dzielczość dołoży wszelkich starań ,aby w7 pełni zrealizo­wać zadania, jakie wytyczył IV Zjazd Partii. (PAP)

Pan Wolanty

detaliczne Wojewódzką
Spółdzielnię „Społem”.Uchwała zawiera szereg po­stanowień dotyczących dosko-

Według komunikatu ogło-)■ .szonego w Sajgonie wokół obo •Ghinook”.
zdobyli dwa 
strzelenie 5

3

zu Plei Me panowała wczoraj względna cisza. Dowództwo amerykańskie obawiało się jed nak wznowienia ataku.Agencja prasowa Narodowe go Frontu Wyzwolenia Wiet­namu południowego ogłosiła komunikat na temat dotych- uasowych walk pod Plei Me.W komunikacie zwraca się Uwagę na znaczne straty w sPrzęcie i w ludziach, jakie oddziały partyzanckie zadały Wojskom sajgońskim i amery- anskim. Agencja „Wyzwole- nie’ przypomina, że cała ope- jedna z największych w7 y strefie, rozpoczęła się 17 Października. W czasie pier­wszego nocnego ataku żołnie- armii wyzwoleńczej opa- owali czołowe umocnień'aW czasie tych walk zgi W 27 żołnierzy sajgońskich. pobyto także du^ą ilość bro- j Wyposażenia wojskowego, ncerowie amerykańscy kie- obroną obozu, wezwali kU^°m0C sam°ł°ły- w ciągu dni lotnictwo amerykan dokonało v.7 tej strefie ^zeszło 600 bojowych opera-
''Czarnym dniem” dla marionet 
wych wojsk południowowiet- 

^mskich był 23 października, kie 
. l^tyzancy przypuścili kolejny 
. Urm na obóz w Plei Me. po- 

zniszczyli w tym dniu 17 
gów, 42 ciężarówki i strącili 5 

dolotów amerykańskich oraz

działa 105 mm (ze- 
samolotów potwier-

dza także dowództwo amerykań­
skich sił zbrojnych w komunika­
cie na temat walk wokół tego 
obozu).

W tym samym dniu oddziały 
partyzanckie zaatakowały konwój 
wojsk sajgońskich spieszący z od­
sieczą. Kolumna tych wojsk zło­
żona z 21 batalionu 42 dywizji de­
santowej wojsk sajgońskich .wy­
posażona w 26 czołgów, 42 cięża­
rówki z działami 105 mm dostała 
się w zasadzkę przygotowaną 
przez armię wyzwoleńczą. Kon­
wojowi zadano ciężkie straty.

PAP

Wzrost przeziębień 
apteki dobrze zaopatrzoneJak zwykle o tej porze ro­ku, notuje się obecnie więcej przypadków zaziębień, gryp, angin i katarów. Wzmożony ruch panuje zarówno w przy­chodniach lekarskich, jak i w aptekach. Jak informuje dy­rekcja Zarządu Zaopatrzenia Aptek, te ostatnie w tym roku wcześnie zrobiły zapasy na o- kres jesienny, gromadząc od­powiednie ilości środków prze ciwzaziębieniowych, przeciw-gorączkowych, biotyków oraz 

Poprawiło się

Odczyt
M dr K. Sficomskregc

iiu 29

SU w Poznaniu odbędzie
prof. dr Kazimierza Se- 

Konii z-cy Przewodniczącego 
Min „-11. Planowania przy Radzie 
KlERirPW temat: „GŁÓWNE 

ZMIAN W SYSTEMIE 
&1Ą» Wan1a I ZARZĄDZA-

października 1965 r. o 
sali konferencyjnej

w Poznaniu odbędzie

Ośrot,P£wyższy odczyt Wojewódzki 
l>raS7ae* Pr«pagandv Partyjnej za- 

* lektorów KW. wykladow- 
0,enia partyjnego oraz za- 

■°wany aktyw gospodarczy.

trżenie
powy -

w nowy

syropów, anty- witaminy C.
znacznie zaopa- 
lek przeciwgry-

INFLUMIN. Wytwarzane
ilości tego leku są jednak jesz­
cze wciąż niewystarczające. Dal­
szy, poważny wzrost dostaw in- 
fluminu przewiduje się dopiero w 
ciągu zimy.

Spośród nowych leków przeciw- 
zaziębieniom. znajduje się już m. 
in. w aptekach cenny lek przeciw- 
katarowy — RIVAVIT, wytwarza­
ny przez spółdzielczość. Środek 
ten, podobnie jak i inne, wyda­
wany jest tylko na recepty.

PAP

Co z terminem drugiego Bandungu?
5 listopada blisko - dotychczas brak decyzji

W nocy z poniedziałku na wtorek w Algierze zakończyło 
się posiedzenie komitetu przygotowawczego afro-azjatyckiej
konferencji na szczycie, w którego skład 
wiciele 15 krajów.Po tym posiedzeniu Algier- ka Agencja Prasowa ogłosiła, iż w czwartek w stolicy Algie­rii spotkać się mają ministro­wie spraw zagranicznych kra­jów Azji i Afryki. Nic nato­miast nie wiadomo o losach spotkania na szczycie, które powinno rozpocząć się 5 listo­pada. Nie wyklucza się, iż mi­nistrowie spraw zagranicznych podejmą ostateczną decyzję, czy drugi Bandung rozpocznie się w przewidzianym terminie, czy też zostanie odroczony.Podczas poniedziałkowego posiedzenia komitetu przygo- towrawczego, które trwało 9 godzin, przedstawiciel algier­ski Layachi Yaker przedsta­wił sprawozdanie z sondażu przeprowadzonego przez Algie rię w krajach Afryki i Azji na temat losów drugiego Ban- dungu. Algieria otrzymała od­powiedzi 48 spośród 64 kra­jów Afryki i Azji. Z liczby tej 41 krajów’ odpowiedziało przy-

chylnie na rii odbycia

21

Pogrzeb 
pod piramidami 

października na pustyni w
Giza, w pobliżu wielkich piramid 
odbyła się smutna uroczystość spcł 
nienia ostatniej woli, zmarłej nie­
dawno 31-letniej mieszkanki mia­
sta Hajama, koło Tokio, Yaoi Mu- 
raki.

Nieuleczalnie chora Japonka, od 
czasu swej podróży do Egiptu, roz 
kochana w tym kraju i jego hi­
storii, wyraziła przed śmiercią 
życzenie, aby pochowano ją w po­
bliżu gigantycznych grobowców 
faraonów. Spełnił je ojciec — bo­
gaty japoński przemysłowiec, u- 
zyskując specjalne zezwolenie 
władz egipskich. W Egipcie bo­
wiem. istnieje zakaz grzebania w 
miejscach, objętych ochroną sta­
rożytności.

Pogrążony w żałobie ojciec, u- 
ryskał połączenie telefoniczne z 
Tokio do Kairu, i podziękował 
za udzielone zezwolenie. (PAP)

wchodzą przedstazaproszenie Algie- konferencji w listopadzie, a 7 ustosunkowało się negatywnie. Jak wiadomo, na poprzednim posiedzeniu komi­tet przygotowawczy afro-azja- tyckiego spotkania na szczy­cie powierzył Algierii misję zbadania stanowisk zaintereso w;anych krajów w7obec odbycia — czy też odroczenia drugiego Eandungu. (PAP)

Pokojowa Nagroda 
Nobla dla UNICEFPokojowa Nagroda Nobla za rok 1965 została przyznana przez Komitet Nagród Noblow- skich przy parlamencie nor­weskim Funduszowi Narodów Zjednoczonych Pomocy Dzie­ciom (UNICEF).Tegoroczna nagroda wynosi 282 tys. koron szwedzkich (o- kolo 55 tysięcy dolarów). Na­groda ta wraz ze złotym me­dalem i dyplomem zostanie wręczona przedstawicielom UNICEF na specjalnej uroczy­stości, która odbędzie się na Uniwersytecie w Oslo w dniu10 grudnia

WIELKO
doijka

Walenty Wróblewski stał sie dla 
pracowników PGR Gołębio Stary 
uosobieniem mechanizacji i po­
stępu. Dlaczego! Bo po prostu 
gdzie tylko pojawi sie maszyna, 
tam nie zabraknie i jego znanej ■ 
sylwetki. Wróblewski, o jowal- 
nym uśmiechu i ujmującej po­
wierzchowności, jest łubiany 
przez wszystkich nie tylko za ko- 
leżeńskość i uczynność, jakie go 
cechują, ale również dla jego 
niepospolitych walorów jako fa­
chowca, przy *vm pracownika

rocznicęśmierci dr. Alfreda Nobla.Jak wiadomo, głównym za­daniem UNICEF jest udziela­nie pomocy dzieciom w kra­jach słabo rozwiniętych pod względem gospodarczym.PAP sumśennego i zdyscyplinowane­
go. Dla młodszych jest przykła­
dem sumienności i oddania dla
zakładu: rówieśnikom przo-

EKSPORTU1
Konkurs ma powodzenie!Napływają dalsze zgłoszenia wstępne w naszym wiel­kim konkursie „Wielkopolska dla eksportu”. Wczoraj poczta dostarczyła nam znowu 8 listów zapowiadających udział:
® Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów Przemysłu 

Spożywczego
® Poznańskich Zakładów Elektrotechnicznych „Alco” 
O Poznańskich Zakładów Armatur TT
© Konińskich Zakładów Przemysłu Terenowego
® Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 

w Gostyniu
• Spółdzielni Inwalidów „Pokój” w Kaliszu
® Spółdzielni Pracy Tartaczno-Stolarskiej 

w Stęszewie
© Wytwórni Sprężyn Precyzyjnych — właściciel 

L. Mikołajczak w PoznaniuWśród artykułów zgłoszonych na eksport są m. in. me­ble ogrodowe i leżaki, torby gospodarcze, aktówki i ga­lanteria skórzana, armatura oświetleniowa i przemysło­wa. „Alco” np. podejmie produkcję maszyn i urządzeń specjalistycznych dla przemysłu akumulatorowego Ju­gosławii, starterowych akumulatorów kwasowych dla Szwecji i akumulatorów zasadowych niskooporowych dla CSRS. Poznańska Fabryka Maszyn chce wyproduko­wać automatyczną rozlewnię wina o wydajności 6000 bu­telek na godzinę, kapslownicę automatyczną oraz pa­steryzator tunelowy.Pierwsza zgłoszona wytwórnia prywatna p. L. Miko­łajczaka z Poznania podejmie się kooperacji na rzecz orodukcji eksportowej, dostarczając Łódzkiej Fabryce Zegarów — sprężyny do budzików.Przypominamy: termin zgłoszeń upływa 31 paździer­nika br. (zm)

duie.
Fot. — H. Kamza

Tragiczna katastrofa 
autobusowa 

pod Skwierzyną
W poniedziałek ok. godziny 21-ej 

w pobliżu Skwierzyny wydarzyła 
się tragiczna katastrofa autobuso­
wa, w której poniosło śmierć 16 
osób.

Jak informuje Komenda Woje­
wódzka MO w Zielonej Górze, W 
kierunku Poznania Vdążał autobus 
„Leyland” kursujący na trasie 
Londyn—Poznań. W autobusie znaj 
dowało się 49 osób, w tym pilot i 
dwóch kierowców holenderskich. 
Większość pasażerów stanowili Po 
lacy wracający z odwiedzin swych 
krewnych w Wielkiej Brytanii. 
Kilku spośród pasażerów — 
to Polacy zamieszkali w Anglii.

W pewnym momencie autobus 
wymijając zaporę ostrzegawczą 
ustawioną niedaleko mostu (na 
tym odcinku trwają robóly drogo­
we) potrącił ją i zderzył się z nad­
jeżdżającą z przeciwnej strony cię 
żarówką marki „Horch” należącą 
do PKS-u w Bielsku-Białej.

Na skutek zderzenia autobus od 
rzącony został na żelbetową ba­
rierę, złamał ją i runął z '-metro­
wej wysokości do rzeki Obry.

W wyniku katastrofy 16 osób 
poniosło śmierć na miejscu. Pozo­
stali doznali ciężkich obrażeń cia­
ła.

Nie doznał żadnych obrażeń kie­
rowca ciężarówki — Eugeniusz Bo 
bak, natomiast ciężko ranni są 
obaj kierowcy autobusu.

Ofiary katastrofy p—’?w iezimo 
do szpitali w Gorzowie, Skwierzv- 
nie. Międzyrzeczu i Zielonej Gó­
rze. Lekarze wałcza usilnie o ura­
towanie życia ciężko rannym.

PAP



Araia kontynuuje 
nagonkę na tPI

@ M a w y, rewizje w Dja^arcie |

Wojsko przeprowadza w stolicy Indonezji masowe rewizje; 
na całej Jawie i na innych wyspach armia kontynuuje 
kampanię antykomunistyczną; generałowie wysuwają żąda­
nia pod adresem prezydenta Sukarno, w pałacu, prezydenc­
kim toczą się dalsze narady — oto główne wiadomości dnia 
nadesłane przez zachodnie agencje prasowe 25 października 
do godziny 19.Wznowiony został ' tymcza­sem również serwis agencji indonezyjskiej Antara w'języ­ku angielskim. Odzwierciedla on. wyraźnie stanowisko tych czynników, które objęły nad nim kontrolę po nieudanej próbie przewrotu.Według zgodnych doniesień Agencji AP i AFP jednostki armii indonezyjskiej, wspiera­ne przez czołgi i samochody pancerne, przystąpiły w po­niedziałek do obław i rewizji w całej Djakarcie, poszukując „komunistów, broni i doku­mentów”. ^a operacja objęła wszystkie dzielnice mieszkal­ne. O jej przebiegu i wyni­kach brak dokładniejszych in­formacji.

Agencja Reutera w korespon­
dencji z Semarangu donosi, że 
armia kontroluje obecnie całą Ja-

Śledztwo w sprawie 
fiaska „Gem;m-6“Jak donosi France Presse. w ośrodku na Przylądku Kenne­dyego eksperci NASA nie­zwłocznie wdrożyli dochodze­nie — równie szczegółowe co tajne — w celu ustalenia przy czyn niepowodzenia próby „Gemini-6”.Podkreśla się, że niepowodze nie kosztowało 15 min. dola­rów, a co gorsza, cały program stracił, przynajmniej chwilo­wo, na atrakcyjności.Ogólnie biorąc — pisze AFP — Śtany Zjednoczone widzą, że ich prestiż w wyścigu kos­micznym, zmalał w stosunku do ZSRR, o którym mówi się powszechnie, iż jest w stanie zrealizować operację „rendez- vous w Kosmosie” — w być może niedługim czasie.Dochodzenie NASA potrwa około dwóch tygodni. (PAP)

Kio wygrał 
samochód?

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Pozna­
niu podaje do wiadomości, że na 
następujące numery książeczek o- 
szczędnościowych, wystawionych 
w Poznaniu i województwie po­
znańskim, uprawnionych do udzia 
łu w losowaniu premii, 26 bm. 
wylosowano premie w postaci sa­
mochodów osobowych: Gniezno’— 
364.893 US, 2.034.608 UO; Jarocin 
— 359.712 US, 924.441 UO; Kalisz 
— 356.287 US, 493.501 US: Konin — 
10.883 US, 267.683 OS, 267.851 US, 
493.586 US; Kościan — 985.899 UO; 
Leszno — 125.142 US, 359.996 US, 
489.787 US, 559.127 US, 897.122 UO, 
2.250.159 UO: Ostrów Wlkp. — 
271.495 US, 2.164.741 UO; Piła — 
490.068 US, 977.462 UO; Poznań, 
1. O/Miejski — 30.555 US, 30.571 US, 
102.767 UO, 122.224 US, 125.743 US, 
126.888 US, 230.792 UOS, 232.275 
UOS, 270.407 US, 270.850 US, 
350.003 UO, 356.523 US, 353.551 US, 
358.763 US, 368.059 UOZ, 492.875 US, 
560.C11 US, 897.457 UO, 976.441 UO. 
977.405 UO, 986.973 UO, 2.036.673 UO, 
2.155.024 UO, 2.163.855 UO, 2.243.940 
UO, 2.319.196 UO, 2.319.265 UO, 
2.434.949 UO, 2.437.155 UO, 2.438.785 
UO; Poznań, II. O/Miejski — 31.560 
US, 271.813 US, 271.888 US; Poznań, 
III. O/Miejski — 32.402 US, 487.927 
US; Rawicz — 32.236 US, 32.289 US, 
2.435.869 UO; Wolsztyn — 361.458 
US. (na)

Po afrykańskim szczycie
Na zakończonej III Konfere ncji szefów państw 

Organizacji Jedności Afrykańskiej, w Akrze 
zabrakło tym razem przedstawicieli 8 krajów 

kontynentu — członków OJA. Ich nieobecność pod­
kreślała, że jedność afrykańska, której najgo­
rętszym rzecznikiem jest gospodarz Konferencji., 
prezydent Nkrumah, pozostaje w praktyce wciąż 
celem dość odległym. ,

Na samej konferencji w Akrze dawały znać o,so­
bie tendencje do tonowania wspólnych wystąpień 
antykolonialnych o żywotnym znaczeniu dla przy­
szłości i pełnej niezależności Afryki. Zaznaczyło 
się to nawet w rezolucji na temat planów ogłosze­
nia jednostronnej niepodległości przez białych ra- 
sistóxv w Rodezji.

Rezolucja afrykańskiego „szczytu’.’ zwraca wpraw 
dzie uwagę na to, że zamiary. Salisbury stanowią 
„groźbę dla pokoju”, domaga się od. Londynu 4n.ie" 
ważnienia rasistowskiej konstytucji redezyjskiej 1 
podkreśla, że kraje Afryki użyją wszelkich środ­
ków, nie wyłaczajac siły, aby nie dopuścić do ogło­
szenia niepodległości przez rodezyjskiego premiera 
Smitha. Brak jednak sprecyzowania, jakie to bę­
dą środki — a więc sprawy nader istotnej; tylko 
jasne sformułowanie w tej kwestii miałoby wiążące 
znaczenie dla wszystkich państw OJA i byłoby za­
razem ważkim ostrzeżeniem pod adresem rasistów 
rodezyjskich.

wę. Wszędzie na tej głównej wy­
spie Indonezji władze wojskowe 
zakazały działalności KPI i orga­
nizacji młodzieżowej Pemuda 
Rai jat. Codziennie przeprowadza 
się obławy w miastach i wios­
kach, zatrzymując tysiącami oso­
by „podejrzane”, przesłuchując je. 
Niszczenie mienia komunistów na 
ogół armia „milcząco aprobuje”. 
W Bandungu (Jawa Zachodnia) 
wiele domów obrócono w gruzy.

Władze wojskowe zakazały 
działalności KPI również na Su­
matrze Południowej i Północnej, 
na Celebesie i Kalimantanie 
(Borneo).

W poniedziałek — donosi Radio 
Djakarta — minister obrony ge­
nerał Nasution zwrócił się do 
prezydenta Sukarno z apelem „o 
wykonanie decyzji w sprawie 
ukrócenia działalności wszystkich 
partii politycznych i organizacji 
masowych, które popierały nieu­
dany zamach stanu z dnia 1 pa­
ździernika”. Domaga się on także 
od prezydenta „oczyszczenia sił 
zbrojnych od wszystkich elemen­
tów zamieszanych w próbę prze­
wrotu”. Twierdzi, że „ruch 30 
września” przeniknął do różnych 
mstytucji rządowych już na dłu­
go przed próbą przewrrotu. Sukar- 
no. wzywany jest również przez 
Nasutiona do „reorganizacji wy­
wiadu indonezyjskiego”.

„Mamy wśród nas zdrajców” — 
oznajmił Nasution. Podobnie jak 
generał Suharto protestuje on 
przeciwko wersji, że akcja zwo­
lenników „ruchu 30 września” zo­
stała poprzedzona utworzeniem 
reakcyjnej rady generalskiej, 
która chciała obalić prezydenta 
Sukarno, oraz domaga się „przy­
wrócenia dobrego imienia armii”. 
Nasution zapowiedział, że obecna 
kampania przeciwko KPI będzie 
kontynuowana — „mimo nacisku 
lewicy”. Żądał „całkowitego usu­
nięcia” wszystkich śladów próby 
zamachu z 1 października. (PAP)

Ofensywa przeciwko pytom 
i gazom w halach fabrycznych

Nowe urządzenia odpylające 
d!a HCP i śremsLiei odiewni |

W czasie procesów produkcyjnych następuje zanieczysz­
czenie hal fabrycznych pyłem j gazami przemysłowymi. Po 
wietrze w pomieszczeniach muszą regenerować urządzenia 
odpylające i oczyszczające — tak, aby nie było zagrożenia 
dla zdrowia lub życia załogi.Wszystkie przedsiębiorstwa przemysłu ciężkiego kończą o- pracowanie programów poprą wy wentylacji w halach fabry cznych na okres przyszłej 5- latki. Programy obejmują za­mierzenia związane z rekon­strukcją i modernizacją istnie jących instalacji odpylających, projekty budowy nowych urzą dzeń, a 'także — co ma istotne znaczenie — zmiany w proce­sach technologicznych pod ką­tem zmniejszenia stopnia za­nieczyszczeń. Nowe urządzenia 

odpylające otrzymają m. in. za 
kłady „H. Cegielski” w Po­
znaniu oraz Odlewnia Żeliwa 
w Śremie.

Trudna droga do icdności

Konferencja OJA odrzuciła projekt 
utworzenia wspólnego organu wykonawczego 
W nocy z poniedziałku na wtorek w stolicy Ghany — 

Akrze zakończyła się trzecia konferencja na szczycie krajów 
należących do Organizacji Jedności Afrykańskiej. Zgroma­
dzenie szefów państw i rządów krajów OJA rozpatrzyło sze­
reg ważnych problemów, od rozstrzygnięcia których w du­
żym stopniu zależeć będzie przyszły rozwój kontynentu afry­
kańskiego.Ogółem w ciągu 5 dni obrad odbyło się 10 sesji plenarnych, które trwały 34 godziny. Tyl­ko dwie z 10 sesji były jawne.W poniedziałek — w ostat­nim dniu konferencji — odbyły się dwa posiedzenia plenarne, na których omawiano jeden z najważniejszych punktów po­rządku obrad — propozycję 

Ghany utworzenia Rady 
Wykonawczej OJA (wspól­nego rządu afrykańskiego). Jak wiadomo, propozycję taką przedstawił w inau­guracyjnym przemówieniu prezydent Ghany Kwame Nkrumah, który już ponad 39 lat prowadzi walkę o jedność Afryki. Kontynentalny rząd Afryki, zdaniem Nkrumaha, rozstrzygnąłby wiele skompli­kowanych problemów, jak no. niezawisłości Afryki pod wzglę dem gospodarczym i politycz- 
Zaproszenie dla Francji

od „pięciu" z ES6Pięciu partnerów Francji w Europejskiej Wspólnocie Go­spodarczej EWG osiągnęło we wtorek porozumienie w spra­wie wznowienia rokowań z Pa ryżem.Jak podaje oficjalny komu­nikat, urzędujący przewodni­czący Rady Ministrów EWG Emilio Colombo został upoważ niony do zaproszenia Francji na nadzwyczajną sesję Rady Ministrów, która odbędzie się możliwie najszybciej W Bru­kseli, bez udziału przedstawi­cieli komisji Hallsteina. Celem tej nadzwyczajnej sesji będzie przedyskutowanie obecnej sy­tuacji w łonie wspólnoty.Colombo otrzymał ponadto misję powiadomienia Francji, że „pięciu” osiągnęło porozu­mienie w sprawie finansowa­nia wspólnej polityki rolnej.PAP

Należy podkreślić, że na przedsiębiorstwa przemysłu ciężkiego nałożony został ostat nio obowiązek przystąpienia z początkiem 1966 r. do systema tycznych pomiarów stężeń py­łów i gazów w halach fabry­cznych oraz w rejonie zakła­dów.Jednocześnie w Minister­stwie Przemysłu Ciężkiego o- pracowuje się bilans potrzeb i możliwości wytwórczych w za kresie urządzeń odpylających na lata 1966—70, z którym po­łączone są propozycje specjali­zacji produkcji tego rodzaju urządzeń. (PAP). 
Atmosfera bierności na III Konferencji OJA, od­

biega tak wyraźnie od rewolucyjnego entuzjazmu, 
jaki cechował pierwsze spotkanie państw afrykań­
skich w roku 1963 — że narzuca się pytanie o przy­
czyny. Leżą one głównie w ogromnych trudno­
ściach gospodarczych,/ kadrowych i technicznych, 
w jakich znalazły się kraje wyzwolone, gdy przy­
szło im w praktyce skonfrontować zamierzenia 
i plany z zacofaniem i zależnością ich struktury 
ekonomicznej od dawnych metropolii. Były to wy­
marzone warunki dla penetracji neokolonialnej, 
przede wszystkim ze strony USA, ale i stolic euro­
pejskich, oferujących młodym państwom oparcie.

Ńawiązśne tą drogą nowe więzy gospodarcze nie 
pozostały bez następstw — co znajduje m. in. swój, 
wyraz w zróżnicowaniu stanowisk państw OJA wo­
bec zagadnień socjalizacji i walki z wpływami ne- 
okolonialistycznymi.

Zmusza to również rządy, reprezentujące konse­
kwentnie rewolucyjny nurt niepodległościowy 
w Afryce, do ostrożnej taktyki w imię jedności 
kontvn’entu. Atuty, jakimi przy tym rozporządzają, 
posiadają nadal swój znaczny ciężar gatunkowy: 
żaden rząd afrykański nie może się z uwagi na opi­
nię'„czarnego kontynentu wyłamać z frontu antyko 
lanialnego.

Zlekceważenie tych elementów wspólnoty afry­
kańskiej przez Zachód czy zgoła rzucenie im wy­
zwania.' jakim byłoby ogłoszenie niepodległości 
przez białą mniejszość w Rodezji — szybko mogło­
by pokonać obecną pasywność części państw OJA.

(w. b.)

nym, sporów granicznych, kwestię uchodźców itd. Na kon ferencji w Akrze po raz pierw­szy idea ta została szczegóło­wo i głęboko rozważana przez szefów niezależnych państw afrykańskich.
Utworzenie wspólnego organu 

wykonawczego w tej lub innej 
formie pomogłoby w walce o jed­
ność i wolność Afryki. Taki był 
motyw przewodni większości prze­
mówień.

Jednakże nie wszystkie kraje re 
prezentowały zbieżne opinie, jeśli 
idzie o konkretne formy, jakie 
przybrać ma ta jedność. W związ­
ku z tym warto odnotować wy­
jazd prezydenta Liberii, Tubmana, 
który jeszcze w pierwszej fazie 
obrad konferencji w Akrze wy­
stąpił przeciwko wspólnemu rzą­
dowi afrykańskiemu. Niemniej 
jednak sam fakt szczegółowego 
omówienia problemu wspólnego 
organu dla Afryki wniósł istotny 
wkład w rozstrzygnięcie tej kwe­
stii.Trzecia afrykańska konfe­rencja na szczycie jednomyśl­
nie zaaprobowała m. in. rezo­
lucję w sprawie Rodezji.

Propozycja Ghany w spra­
wie utworzenia rady wykonaw 
czej rządu afrykańskiego nie 
otrzymała w głosowaniu wy­
maganej większości 2/.i głosów 
wszystkich członków OJA i zo 
stała odrzucona.

154 min, powietrznych 
pasażerów w ubr.

Przód erą . 
samolotów -omnibusówDyrektor generalny TATA (Międzynarodowego Stowarzy­szenia Transportu Powietrzne­go) William B. Hildred w zwią zku z odbywającą się konferen cją tej organizacji w Wiedniu oświadczył, że w najbliższym dziesięcioleciu należy się spo­dziewać poważnego rozwoju techniki lotniczej. Już w roku 1967 oddany zostanie do użyt­ku samolot pasażerski, który będzie zabierał 250 osób. W planie jest budowa „samolotu omnibusa” na 600 miejsc.Hildred składając sprawo­zdanie z działalności IATA w 1964 r., zwrócił uwagę na nie­ustający wzrost liczby osób korzystających z transportu powietrznego. W ubiegłym ro­ku linie lotnicze, zrzeszone w IATA przewiozły łącznie 154 miliony pasażerów, co ozna­cza przyrost o 15,6 proc, w po ­równaniu z rokiem poprzed­nim. Przewóz towarów droga lotniczą zwiększył się o 19,5 proc. (PAP)

Bońska pomoc 
dla reżimu sajgonskiegoRząd NRF udzielił reżimowi sajgońskiemu pomocy finan­sowej w wysokości 75 min. ma rek. Takim rezultatem zakoń­czyły się tygodniowe rokowa­nia, jakie prowadził w Bonn sekretarz generalny sajgońskie go MSZ, Phan Van Tinh. Jak wynika z jego oświadczeń, któ re złożył w poniedziałek w Bonn, otrzymał on zapewnie­nia w zachodnioniemieckich ministerstwach, że również w. przyszłości NRF udzielać bę­dzie wzmożonej pomocy w ce­lu poparcia wojny amerykań­skiej w Wietnamie południo­wym (PAP)
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Dzisieiszy serwis informacvinv 
ooracował: Feliks Biłoś.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19., 
Centrala tel. "11-21 łączy wszyst' 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wvdawn: two Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Zgromadzenie wybrało rów­nież członków komitetu OJA do spraw pośrednictwa, pojed­nania i arbitrażu.Następne posiedzenie zgro­madzania OJA odbyć się ma w listopadzie 1966 r. w Addis Abebie. (PAP)
Santo Domingo 

znów wzrost napięcia Po komunikacie prezydenta Republiki, polecającym woj­skowym posterunkom domini­kańskim, zajmującym strate­giczne pozycje w stolicy, ustą­pić miejsca jednostkom sił międzyamerykańskich, napię­cie zaczęło wzrastać w Santo Domingo, gdzie krążą różne pogłoski zapowiadające dymi­sję Garcia Godoya — donosi agencja France Presse.Z informacji wynika, że tzw. międzyamerykańskie siły pokojowe, dysponujące: jeepa mi, działkami bezodrzutowy- mi, moździerzami i bronią ma­szynową, otaczają pałac naro­dowy — siedzibę prezydenta. Były prezydent Dominikany, Juan Bosch — według AFP — miał onuścić swoją rezydencję w śródmieściu i nrzenieść się do willi na przedmieściu.Reuter podaje, że gmachy rządowe w Santo Domingo są zamknięte, częściowo w wyni­ku strajku, proklamowanego przez ugrupowania lewicowe, na zn^k protestu przeciwko o- becności żołnierzy amerykań­skich, a częściowo wskutek o- bawv, nrzeH ponownym wy­buchem walk.W poniedziałek, po zajęciu Santo Domingo przez siły mię dzyamerykańskie, w byłej stre fie powstańczej słychać było strzały. (PAP)
Konflikt indyjsko-pakistański

Dokończenie ze str. 1 przednim duchu. Wówczas za­brał głos minister spraw za­granicznych Indii, Singh. U- znał on zachowanie ministra spraw zagranicznych Pakista­nu za brutalną ingerencję w wewnętrzne sprawy Indii i o- świadczył, że delegacja indyj­ska nie będzie mogła uczest­niczyć dalej w tego rodzaju dyskusji. Na wniosek przedsta wiciela USA, Goldberga, Rada Bezpieczeństwa zarządziła krót ką przerwę w obradach.Delegacja Indii opuściła sa­lę posiedzeń i po zakończeniu przerwy, nie powróciła n.a po­siedzenie . • Rady Bezpieczeń­stwa.
Ostatnia część przemówienia 

ministra spraw zagranicznych Pa­
kistanu sprowadziła się w zasa­
dzie do oskarżania Indii, że wy­
korzystuje zaprzestanie ognia, aby 
„zniszczyć” ruch oporu i skonso­
lidować swoją władzę w Dżammu 
i Kaszmirze. Bhutto oznajmił, że 
w ciągu ostatnich tygodni odby­
wa się przerzucanie wojsk indyj­
skich w kierunku granic Pakista­
nu. Rząd Indii — twierdził on — 
„będzie wstrzymywać jak można 
najdłużej wycofywanie swoich 
wojsk w celu uniknięcia lub od­
wleczenia dyskusji w Radzie Bez 
pieczeństwa nad problemem po­
litycznym, leżącym u podstaw 
konfliktu indyjsko-pakistańskiego. 
Pakistan — powiedział on — nie do 
puści, do uzyskania przez Indię 
przewagi wojskowej i zmuszenia 
go do wyrzeczenia się poparcia 
dla ruchu w Dżammu i Kaszmi- 
i ze.Następnie zabrał głos'przed­
stawiciel ZSRR, Fiedorenko, podkreślając, że stanowisko Związku Radzieckiego wobec konfliktu pakista^.sko-indyj- skiego podyktowane jest prze­de, wszystkim interesem jak najszybszego przywrócenia po koju miedzy tymi dwoma wiel­kimi państwami Azji. Rozwój konfliktu, nie odpowiadające­go ani interesom narodów In­dii. ani też Pakistanu, zagro­ziłby powszechnemu pokojowi i1 wyrządziłby szkodę sprawie solidarności sił walczących o pokój, niezależność i postęp.

Obecnie — kontynuował delegat 
radziecki — główne zadanie pole­
ga na tym, aby umocnić osiągnię­
te porozumienie w sprawie zaprze 
stania ognia i zagwarantować je­
go ścisłe przestrzeganie oraz uczy 
tiić następny krok w kierunku u- 
trwalenia pokoju między Indią i 
Pakistanem. Należy szybciej wy-

35 mlii I mleka 
dodatkowo do końca k

Jak informuje Okręgowy 
Oddział Spółdzielni Mleczar. 
skich w Poznaniu, w ciągu 
trzech kwartałów roczny piai] 
skupu mleka został wykonany 
w Wielkopolsce w 86 proccą, 
tach. Dzięki temu ogólny rocz, 
ny skup wykonany będzie j 
ponad 35 min. I więcej, niż 
roku ubiegłym.Na obecne wyniki złożyły się doskonałe rezultaty Spół. dzielni Mleczarskich w Turku, 
Sroczynie (po%. Gniezno). Kol 
le. Izbicy Kujawskiej (pOw, Koło), Kłodawie — które połowy października wykona, ły już zadania rocznego skupu, 
Jak się przewiduje, do końca 
bm. wykonają je także spóh 
dzielnie w Polskiej Wsi, Kę, 
pnie, Koninie, Grodzisku, Po. 
biedziskach. Swarzędzu, Sko­
kach, Śremie i w Środzie.Nie bez wpływu na te efek- ty pozostaje pomoc, jakiej spój dzielczość mleczarska udziela rolnikom: zniesienie kosztów dowozu mleka, fachowa rada i pomoc przy budowie silosów kredytowe dostawy sprzętu do mechanicznego dojenia, susze, nia siana itp. O rozmiarach tej pomocy niech świadczy fakt, że w ciągu trzech minionych kwartałów instruktorzy OSM wybudowali w indywidua!, nych gospodarstwach naszego województwa aż 3.898 silosów, to jest o ponad 600 więcej, niż w ciągu całego roku ubiegłe- go. Najwięcej silosów wybudo wano w rejonie Spółdzielni Mleczarskiej w Turku, (zs)
Świpfo narodowe Austrii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego Re- 

publiki Austrii przypadającego 2S 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezyden 
ta związkowego Republiki Franza 
Jonasa.

Prezes Rady Ministrów Józef Cy 
rankiewicz przesłał z. okazji świę­
ta narodowego Austrii telegram z 
życzeniami do kanclerza związko­
wego Republiki Josefa Klausa.

Minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki przesłał z tej sa­
mej okazji depeszę gratulacyjną 
do ministra spraw zagranicznych 
dra Bruno Kreisky’ego. ,PAP) 

cofać wojska i cały personel zbrój 
ny obu stron na stanowiska, zaj­
mowane do 5 sierpnia, jak to prze 
widują uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa.

Strona radziecka — powiedział 
Fiedorenko —■ uważa za koniecz­
ne zwrócić uwagę Rady Bezpie­
czeństwa na fakt, że posunięcia 
sekretarza generalnego w kwestii 
dotyczącej obserwatorów ONZ w 
Indii' i Pakistanie, są rozbieżne z 
założeniami Karty NZ, zgodnie z 
którą jedynie Rada Bezpieczeń­
stwa jest kompetentna do podej­
mowania odpowiednich uchwal 
we wszystkich konkretnych spra­
wach, związanych z obserwatora­
mi ONZ: z ich funkcjami, liczeb­
nością, sposobem finansowani* 
ich działalności itp. Tymczasem 
w istocie rzeczy — dodał Fiedo­
renko — te wszystkie sprawy roz­
strzygane są wbrew Radzie Bez­
pieczeństwa, a sekretarz general­
ny jedynie poinformował o nich 
członków Rady.

Fiedorenko uznał, że jest to sy­
tuacja nienormalna. Delegat ra­
dziecki stwierdził, że w Radzie 
Bezpieczeństwa należy7 ustalić koo 
kretny termin pobytu obserwato­
rów ONZ w Indii i Pakistanie, kto 
ry powinien zostać ograniczony(i0 
trzech miesięcy.Kolejny mówca, — delegat 
USA, Goldberg, w sposób nie* przekonywający próbował U' dowodnie, że powółanie zupe^' nie nowej grupy obserwato* rów wojskowych na czele 2 generałem NATO, McDona-' dem (Kanada) i inne praktyk ne kroki, podejmowane pueZ sekretariat ONZ w strefie k°n fliktu indyjsko-pakistańśkieg0 bez wiedzy Rady Bezpieczeii' stwa, odpowiadają rzekomo rezolucjom tego organu. 0° stanowiska amerykański^0 przyłączył się delegat W. 
tanii.Zabierając ponownie delegat ZSRR, — Fiedorenko- tyskazał na całkowitą bezp°a' 'stawność twierdzeń przed^a' wiciela USA, ora^ przypór* niał, że jeszcze przed rozPa' częciem obecnego posiedzem3 radzieccy delegaci niejedno' krotnie zwracali uwagę n, sv|oje stanowisko wobec P0' sunięć sekretariatu.

Przedstawiciel Francji, 
doux, wezwał do ścisłego PrZ° strzegania pełnomocnictw ^.a' dy Bezpieczeństwa w praktycznej realizacji podp tych przez nia uchwał. ,Nastęnne posiedzenie Bezpieczeństwa wyznnezon na dzień 27 października



yruc?ffBe arogi tolerancji

■ Soborowe polemiki
Stosunek do ludzi o innym . światopoglądzie jest jed nym z podstawowych ^Ljoblemów omawianych pod- s czas obecnego Soboru Waty- • kańskiego. Nic dziwnego, Ko- h^ł znajduje się w świecie, ‘ którym katolicy nie stano- ką bynajmniej większości, h Inrzeciwnic, procentowo ważą u oni coraz mniej w związku z Lsplozją demograficzną w kra „ niekatolickich. Coraz lo htecej też ludzi odchodzi od i- katolicyzmu, powiększając licz u< je ateistów. Chce więc Ko- :a hciól CZV n*e cnce. musi się b intensywnie zastanawiać nad Łożeniem swych stosunków ze h ^piatem, z ludźmi innych wy- ). ^ań i z niewierzącymi.IV Sesja Soboru zaczęła się 

m od dyskusji nad projektem de ( klaracji o wolności religijnej, w dokumencie tym stwierdzo } no, że każdy ma prawo dzia- v lać zgodnie z własnym sumie- ? ciem. Nie ma w tym nic no- wego, zasada ta była formuło- j] wana już w okresie Wielkiej "t Rewolucji Francuskiej, i 'od J (ego czasu zdobywa prawo 0- ybywatelstwa na coraz więk- 1. szych obszarach. Jednakże nie ■3 maczy to, że można bagateli- v zować przyjęcie przez ojców iż 'Soboru większością głosów te- go schematu. W Kościele ka- lotolickim bowiem tolerancja ii jako zasada stosunków z ludź­mi o innym światopoglądzie Fest czymś nowym. Świadczy ć tym chociażby zacięta dvs- kusja, jaka się tocz-y na So- | borze.
0_ „Trzeba z ubolewaniem 
26 stwierdzić — mówił arcybi- 
1- skup Mediolanu, Florit — że

schemat nie wykazuje z dosta- 
u teczną oczywistością szczegól­

nego prawa, odnoszącego się 
* wyłącznic do Kościoła (...). By- 
z toby więc rzeczą konieczną wy 

°* kazać w schemacie, iż Kościół 
* może domagać się dla siebie 
a- wolności nawet, gdyby postę- 
■3 powanie to prowadzić miało

do zakłóceń ogólnej wolności 
■ religijnej, którą cieszą się tak­

że nic-katolicy. Państwo po­
winno wspierać zdobywanie, 
zachowanie i obronę Prawdy.”cj Podobnych, przepojonych du j. chem nietolerancji przemo­że wień wygłoszono na Soborze »• więcej. Jak donoszą korespondenci z Rzymu, również kar- dynał Wyszyński zajął tam dalekie od zrozumienia potrzeb ia współczesnego świata stanowi ;u sko, w którym zawarta była w myśl, że soborowe tezy o tole- z rancji w swym obecnym 1 brzmieniu, odnoszą się doświata „zachodniego”, jeśli natomiast chodzi o świat „dia- matu” — na sprawy te trzeba i. patrzeć nieco inaczej (intere- )• kujących się bliżej tym zaga- ia dnieniem, odsyłam do arlyku- 11 h Ignacego Krasickiego: „Je- * den, czy dwa Kościoły?’’ —

,,Życie Literackie” nr 42(1965).Wśród głosów, które opo­wiadały się za konsekwent­nym przestrzeganiem zasady tolerancji, szczególnie intere­sujące było wystąpienie arcy­biskupa Westminsteru — Hae- nana:
„Wielu nie-katolików jest 

przekonanych, że Kościół ka­
tolicki posiada podwójne za­
sady, zgodnie z którymi osą­
dza problem wolności religij­
nej. Tam, gdzie Kościół jest 
słaby, i nie posiada władzy po 
litycznej, tzn. gdzie katolicy 
sa.w mniejszości, mówi jedy­
nie o prawach do prawdy. 
Mówi się dalej, że z chwilą, 
kiedy Kościół staje się do- 
statecznie silny, usiłuje zaraz 
zdusić wolność religijną. Po­
winniśmy gruntownie przegna 
lizować te zarzuty (...) Nie 
można utrzymywać, że błąd 
nie ma praw, a posiada ie tyl­
ko nrawda, gdyż nr a wda nie 
istnieje w rzeczach, tylko w 
osobach. Dlatego właśnie 
prawo każdego człowieka do 
nostenowaria, zgodnie z na­
kazami własnego sumienia 
jest nienaruszalne.”Niezwykle dobitnie sformu­łował zasadę tolerancji bi­skup Oslo, Grant: „.Test rze­
czą bardzo ważną, aby Ko­
ściół nie domagał się dla sie­
bie żadnego przywileju, na­
wet gdyby ten miał mu przy­
nieść olbrzymie korzyści. 
Trzeba, aby katolicy odnosili 
się do innych tak, jak by

Na czoło zamierzeń Towa­rzystwa Przyjaźni Pol­sko-Radzieckiej w okre­sie jesienno-zimowym wysu­wa się popularyzacja sensu i znaczenia obecnych stosun­ków gospodarczych, nauko­wo-technicznych oraz kultu­ralnych, które łączą Polskę z Krajem Rad. Zagadnienia te będą treścią seminariów: wo­jewódzkiego, miejskiego i po­wiatowych, organizowanych przy współudziale naukow­ców poznańskich.Wśród przewidzianych im­prez wymienić trzeba: „Dni 
filmu radzieckiego” od 28 bm. do 10 listopada br., „Dni książ 
ki radzieckiej” (3 —15 listo­pada br.), a następnie przy­gotowanie i przeprowadzenie V Ogólnopolskiego Konkursu 
Amatorów Wykonawców Pio­
senki Radzieckiej (od grudnia br. do kwietnia 1966 r.) przy­gotowania do II Ogólnopol­
skiego Młodzieżowego Kon­
kursu Recytatorskiego z eli­minacjami. szkolnymi. Prze­widziane są również obchody 90 rocznicy urodzin litewskie­go plastyka i kompozytora M. K. Czurlonisa oraz 100 rocz­nicy urodzin wybitnego poe­ty i dramaturga łotewskiego Janisa Rajnisa.

chcieli, by do nich się odno­
szono”.Walka jest zacięta. Obóz za­chowawczy nie ustaje w wy­siłkach, by choć częściowo od­zyskać utracone pozycje. Szcze golnie chodzi mu o postawie­nie poza obszarem tolerancji komunistów, przez co dema­skuje swe nie tyle filozoficz­ne, ile polityczne oblicze. Świadczy o tym podpisana niedawno przez 450 uczestni­ków obrad w Rzymie petycja skierowana do Prezydium So­boru. Stawiają oni wniosek, aby Sobór uroczyście potępił komunizm i ateizm. Postula­towi temu przeciwstawni się natychmiast kardynał holen­derski Alfrink. Oświadczył on na konferencji prasowej, że stanowisko Kościoła katolic­kiego wobec filozofii marksi­stowskiej jest znane, w związ- ku z czym, nie ma obecnie po­trzeby wypowiadania się na ten temat i potępiania komu­nizmu.W trakcie obrad IV Sesji — niektórzy ojcowie Soboru wy­powiedzieli się na ten temat jeszcze bardziej zdecydowanie. W czasie dyskusji nad sche­matem XIII o obecności Ko­ścioła w świecie, kardynał ju­gosłowiański Seper, wygłosił przemówienie, w którym mó­wił z szacunkiem o ludziach uważających ateizm za waru­nek prawdziwego humanizmu, nawoływał do dialogu z atei­

Zadania TPPB 
w okresie jesienno-zimowymW zakresie pracy na wsi TPPR zamierza — w oparciu o uchwały konferencji ogól­nopolskiej w Olsztynie z koń­cem września br. — wspólnie z zainteresowanymi organiza­cjami i instytucjami rozwinąć szeroki front pracy nad sze­rzeniem wiedzy o osiągnię­ciach radzieckich na wsi. Chodzi tu o zobrazowanie możliwie wszystkich dziedzin życia społecznego, naukowe­go, kulturalnego wsi radziec­kiej w wiejskich klubo - ka­wiarniach „Ruch”, klubach GS-ów oraz w domach kultu­ry i świetlicach.W środowisku młodzieżo­wym zorganizowany będzie konkurs fotograficzny pt. „W 

kręgu przyjaciół” i konkurs telewizyjny pt. „Mój radziec­
ki przyjaciel”. Dalej zwrócona będzie, uwaga na podniesie­nie sprawności nauczania ję­

stami. Przeciwstawna! się tym, którzy sądzą, że ateiści nie mogą uczestniczyć w po­stępie ludzkim. W uszach ka­tolików, którzy w krajach so­cjalistycznych, ramię w ramię z niewierzącymi pracują w fa­brykach, na roli czy w uczel­niach, słowa te brzmią jak ba­nały. Jednakże podobne wy­stąpienia (w tym np. arcybi­skupa Kominka), wniosły do obrad soborowych ducha tole­rancji.W dyskusjach, soborowych zwyciężają, jak dotychczas — zwolennicy postawy otwartej, głoszący potrzebę tolerancji W’obec ludzi o innym świato­poglądzie. Również w głosowa niach przeprowadzają oni swe stanowisko znaczną większo­ścią głosów.Opowiedzenie się przez So­bór za zasadą tolerancji, jest dla katolicyzmu wydarzeniem przełomowym, stwarza sprzy- jaiace warunki dla ułożenia — jeśli nie od razu, to przynaj­mniej w przyszłości — wła­ściwych stosunków z ludźmi o innych przekonaniach.Jeśli jednak sam fakt przy­jęcia zasady tolerancji przez Sobór wzbudzać może pewne nadzieje, to o wiele mniej op­tymistycznie patrzą obserwa­torzy obrad w Rzymie na perspektywy realizacji przy­jętych zaleceń. Ułożenie wła­ściwych stosunków między Kościołem a ludźmi o świato­poglądach niekatolickich, za­leży m. in. od hierarchów’, któ­rzy w poszczególnych kra­jach będą wprowadzali w ży­cie postanowienia Soboru. A przecież schemat, poświęcony tolerancji nie był przyjęty jednomyślnie.
LESŁAW MARIUSZ
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zyka rosyjskiego. Przewidzia­na jest w związku z tym ogól­nopolska „Olimpiada” języka rosyjskiego dla młodzieży szkół licealnych.
Wiele miejsca w pracach TPPR, 

szczególnie w środowisku robot­
niczym, zajmie popularyzacja 
osiągnięć radzieckich w dziedzi­
nie nauki i techniki, badania 
przestrzeni kosmicznej, teleko­
munikacji itp. Akcja ta ma na 
celu ukazanie społeczeństwu na­
szemu osiągnięć ZSRR w dzie­
dzinie materialno-technicznej ba­
zy komunizmu z uwzględnieniem 
stanu obecnego i perspektyw roz­
wojowych Kraju Rad.

W związku ze zbliżającą się 48 
rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, TPPR 
przeprowadzi szeroką akcję po­
pularyzacyjną tradycji przyjaźni 
polsko-rosyjskiej i polsko-ra­
dzieckiej. Powyższe zamierzenia 
realizować będą w ramach TPPR 
komisje przy ścisłej współpracy 
z zainteresowanymi organizacja­
mi, instytucjami i placówkami 
kulturalno-oświatowymi, (h)

W rzeczywistości okręt położył się na kurs południowy, 
co ze zdziwieniem i niepokojem stwierdził sternik Klause, 
obejmując teqo wieczoru wachtę w kiosku.

Kapitan von Reftel rozłożył w swej kabinie nowy dzien­
nik okrętowy .W jego negłówku napisał: „Feindłahft nr 97”.

U-2470 rozpoczął samotnie nowy rejs bojowy.

„FAJERWERK" NA POŁUDNIOWYM ATLANTYKU

Szóstego dnia po opuszczeniu pływającej bazy, okręt 
podwodny miał już poza sobą zwrotnik Koziorożca, znajdu­
jąc się qdzieś na wysokości Przylądka Dobrej Nadziei 
o ponad osiemset mil od wybrzeży Afryki Południowej. Tu, 
na stosunkowo ruchliwym szlaku okrętowym, postanowił 
von Rettel zapolować na swój pierwszy w nowym rejsie łup. 
Zmuszała go do teqo konieczność uzupełnienia skromnych 
zapasów ropy i żywności.

Koło południa wachtowi zameldowali dwa parowce, mi­
jające U-2470 w dużej odległości. Pozostawiono je jednak 
w spokoju. Ze zrozumiałych przyczyn kapitan czekał na 
motorowiec.

Dopiero tuż przed zapadnięciem zmroku von Rełtel do­
strzegł zbliżający się statek, który odpowiadał jeqo wyma­
ganiom. Był to duży zbiornikowiec, zdążający najprawdo­
podobniej z Argentyny do Kapsztadu. Jego dziób kierował 
się wprost na leżący w dryfie U-2470.

Decyzja kapitana była szybka. Okręt podwodny prze­
szedłszy w póizanurzenie, ruszył natychmiast kursem 
zbiornikowca, wyprzedzając go o kilka mil. W nadchodzą­
cym zmroku sam był całkiem niewidoczny, zaś jarzące się 
wyraźnie światła pozycyjne statku nie pozwalały zgubić 
go z zasięgu y/zroku.
------------------------------- 1 o----------------------------------

Specjalną ekipę szturmową przygotował kapitan już kilka 
dni temu. Prócz leutnanta Bursche i bosmana Bergnera 
wchodziło w jej skład jeszcze dziesięciu marynarzy, uzbro­
jonych w pistolety maszynowe i broń krótką. Tym razem 
von Rettel odstąpił od swych zasad „porządku wszędzie 
i zawsze", pozwalając należącym do ekipy marynarzom 
przez kilka dni nie golić zarostu. To było już na U-2470 
wydarzenie niezwykłe, jak zresztą i wszystko co działo się 
na okręcie od przeszło tygodnia. Niecodzienna była rów­
nież misja grupy szturmowej. Kapitan osobiście wybierał 
do niej najlepszych marynarzy...

Około godziny 22 pełniący wachtę na pomoście zbiorni­
kowca „Crisfobal" trzeci oficer Casłelli dojrzał na kursie 
migocące światełko. Grupy błysków układały się w wy­
mowny sygnał: SOS!... SOS!...

Casłelli zawiadomił o spostrzeżeniu kapitana, rozkazując 
jednocześnie przygotować marynarzom wszystko, co po­
trzebne do przyjęcia na pokład rozbitków. Po chwili zbior­
nikowiec zastopował maszynę. Z jego lewej burty zwisały 
szłormłrapy i kilka luźnych lin, oświetlonych elektrycznymi 
„słońcami”. Teraz z pokładu widać już było wyraźnie wy­
łaniające się z ciemności dwie małe „dinghy" zatłoczone 
wrzeszczącymi radośnie i machającymi ku statkowi ludźmi. 
Gdy znaleźli się pod burtą, zgromadzeni na pokładzie ar­
gentyńscy marynarze spoglądali ze współczuciem na wy­
nędzniałych rozbitków. Rzeczywiście wyglądali strasznie. 
W podartych łachmanach, o zarośniętych, wychudłych twa­
rzach, umazanych sadza i krwią, z głowami i rekami po- 
obwiazywanymi strzępami koszul, byli żywym dokumentem 
tragedii, która musiał przejść niedawno ich statek. Z wysił­
kiem wspinali się po szłormłrapach. Z pokładu tankowca 
wyciągnęły się ku nim pomocne ręce...

Gdy rozbitkowie znaleźli się w komplecie na pokładzie 
jakby za dotknięciem czaiodzieiskiei różdżki odzyskali na­
gle siły. Rozbiegli sie wokół śródokręcia, otaczajac zdu­
mionych marynarzy. Błysnęły ponuro, w świetle zapalonych 
na maszcie lamp, oksydowane lufy pistoletów maszyno­
wych, wyciągnięte spod łachmanów.

(cdn)

J1™ ogrzewany odstą-
Osiedle Warszaw- 

,?e ~ Pętla Łomżyńska 
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Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni 
Doszukuje pokotu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10606?.
Uczennicę przyjme na 
pokój z c. o. Poznań, 
Belwederska 29. 9634m— I

Dnia 24 października 1965 r. zmarł, opatrzony P
Sakramentami św., mój kochany mąż, drogi 9 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp. 8

Stanisław Fliciński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

0 godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie,

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

10725?

I a 25 Października 1965 r. zmarł po ciężkiej 
tam- ®.°Vwałej chorobie, opatrzony Sakramcn- 

ś\v„ mój najukochańszy mąż, nasz naj- 
ozszy tatuś, brat, szwagier, wujek i teść, 

przezywszy lat 60, śn.

Jasi Świergiel
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

n,,, 2i.n*e 1-5.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
y Ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona,, córka, syn, zięC i rodzina 
oznań, ul. Dzierżyńskiego 251, domek 9.

10789g

Dnia 23 
^Soletni,

października 1965' roku zmarł nasz 
zawsze cichy i sumienny pracownik

Czesław Sztachetka
0 °Srzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

Soclzinie 16 na cmentarzu przy ulicy Blusz-
na Drtcu.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
„CENTROSTALU”

10768g

J +
W dniu 23 października 1965 r. zmarł nagle, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW SZLACHETKA
Potrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

O tym zawiadamia
ŻONA Z RODZINA

Poznań, Fabryczna 34 m. 6. 10747g

Dnia 23 października 1965 r. zmarł nagle 
w wiekti lat 71 nasz były długoletni pracownik

Stanisław Świt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
SPORTOWEGO

K7629.. +
Dnia 25 października 1965 r. zmarł nagle, mój 

drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

Sylwester Jarmark
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 15 w Kiekrzu.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
10769?

Dnia 23 października 1965 r. odszedł, od nas 
na zawsze po tragicznym wypadku samocho­
dowym w wieku lat 53, mój najdroższy, naj­
troskliwszy, najlepszy i nigdy niezapomniany 
mąż i tatuś, najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Marian Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm.. 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W najgłębszym bólu i żalu pogrążona 
ZONA Z CÓRKA I RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 13/16. l'T63g

n—— *------ 1Dnia 25 października 1965 r. zmarł, opatrzony I 
| Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz | 
D ukochany ojciec, przeżywszy lat 39, śp.

Aleksander Ratajczak
MISTRZ ELEKTROINSTALACYJNY

Msza św. i pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 bm., od godzinie 15.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

Książ Wlkp., pow. Śrem. 10787g

Dnia 23 października 1965 r. zmarł śmiercią 
tragiczną podczas pełnienia obowiąz.ków służ­
bowych

Marian Mańczak
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, długo- | 
letni pracownik, członek Zarządu i kierownik § 
techniczny Spółdzielni Pracy Instalacyjno- § 

Ogrzewniczej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy oddanego sprawie | 

Spółdzielni członka, cenionego i wzorowego S 
pracownika oraz kolegę. B

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28. bm., S 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

POP Zarząd Rada Spółdzielni 
oraz Współpracownicy

SPÓŁDZIELNI K7625
.....................■■■■■

Dnia 23 października 1965 r. zmarł na skutek 
tragicznego wypadku w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych

Marian Mańczak
kierownik techniczny Spółdzielni Pracy 
Instalacyjno - Ogrzewniczej w Poznaniu.

Zmarły, odznaczony Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego, był dłuco- 
letnim pracownikiem — wzorowym spółdzielcą 
i oddanym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm., 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

, Rada Zarząd
Aktyw Pracowniczy

WOJ. ZWIĄZKU SPÓf.DZIELNI PRACY
W POZNANIU K7612

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.35 Koncert solistów radzieckich; 9 Audycja dla 
klas I i II; 9.20 Polskie Tańce Ludowe; 10 „Między 
nami rodzicami” aud. w oprać. M. Makowskiej; 
10.20 Utwory Jana Maklakiewicza; 11 Mówi Tech­
nika; 11.10 Aud. z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa” 
w oprać. J. Witki; 11.30 Melodie rozrywkowe; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Aud. dla klas I i II; 13.20 Kalejdoskop muzycz­
ny.; 14_ Kronika kulturalna; 14.15 Z muzyki sło­
wiańskiej; 15.05 „Nasze spotkania” — „Rumunia”; 
15.25 Grają ork. rozrywk.; 16.10 Młodzieżowe Studio; 
16.25 Progr. inłodz.; 17.05 Recital wolaklny R. Sau­
ka; 17.30 Audycja dla uczniów szkół średnich; 18.05 
Uniwersytet Radiowy; 18.20 Koncert dnia; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Polska muzyka ludowa; 
20.35 Przegląd filmowy „Kamera”; 21.05 Koncert 
chopinowski; 21.50 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
22.05 Radiowe Studio Piosenki; 22.30 Gra Kwartet 
Johna Coltranea; 22.45 Radiowy kurs języka franc.; 
23.15 Koncert wieczorny muzyki francuskiej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 7.45 Piosenka dnia; 7.50 Muzyka 

poranna; 8.15 Radiowy kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. 
red. społ.; 8.45 Gra Ork. Dęta Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego pod dyr. nodpłk. St. Unickiego; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 ..W 
różnych rytmach”; 10.40 „Wizyta u O'gi Boznań- 
skiej”; 13.20 „Człowiek dla którego nie było ta­
jemnic” fragm. biografii R. Sorge; 14 Grajaca sza­
fa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.15 Aud. 
„Błękitna sztafeta”; 15 Fryderyk Dclius: „Spacer 
do Rajskiego Ogrodu”; 15.10 Pieśni chóralne Sta­
nisława Rączki w wyk. Chóru Rozgłośni Wrocł. PR 
pod dyr. E. Kajdasza; 15.30 Dla dzieci starszych 
magazyn geograficzny; 17.12 Felieton F. Fornal- 
czyka pt.: „W latach wojny”; 17.25 Koncert Pozn. 
15 Radiowej; 17.50 Radioexpress; 18.45 Z cyklu 
„Dwanaście kijów”; 19.30 Słuchowisko J. Krasiń­
skiego pt.; „Kwatery”; 20.30 „Felieton muzyczny 
Jerzego Waldorffa”; 21.40 Gra Zespól Flamingo”; 
21.49 Recital śpiewaczy Michała Ryby — bas — 
solisty Moskiewskiej Filharmonii; 2q.3O Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy: 22.50 „Kompozy­
tor Tygodnia” — Fr. Schubert; 23.30 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 16, 
19. 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka dla ki. VI; 10.30 Film 
„Dr Kiłdare”; 11.55 Chemia dla kl. VII; 16.15 TV 
Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości dziennika TV; 17.05 
Film dla dzieci z serii „Lolek 1 Bolek”; 17.15 Teatr 
młodego widza — „Anioł Gabriel z Paryżn”; 1P.C5 
Tyg. Wiejski; 18.30 „Muz. w czasie i przestrzeni”; 
19 Magazyn nt. „Sztuka”; 19.30 Dziennik i dobra­
noc; 20 Kwadrans naukowego globtrotera; 20.1* 32 
lekcja jez. rosyjskiego; 20.30 Po’ska Kronika Fil­
mowa; 20.10 Film „nr Kildare”; 21.30 Magazvn 
„Światowid”; 21.50 Dziennik; 22.10 „Człowiek 
z kwiatem w ustach”, film prod. TV poi.



W przeszłości. kiedy rolnik

Faworyci mistrzostw światy
w podnoszeniu ciężarów
Mistrzostwa świata w podnoszeniu ciężarów wzbudzi), 

wielkie zainteresowanie w stolicy Iranu — Teheran), 
Około 120 reprezentantów 25 krajów walczyć będzie o indj 
widualne tytuły mistrzowskie i drużynowe. Faworytem jc. 
Związek Radziecki, który obsadził wszystkie wagi, podo^ 
nie m. in. jak i Polska. Uroczystego otwarcia, które nasi; 
pi 27 bm. o godz. 16 czasu miejscowego dokona szach Ir, 
nu — Reza PahlavL

przywiózł zboże do przemia­
łu, młynarz dobywając garść 
złocistego ziarna przygryzał 
Śedno z nich, tak „badał” 
stan nawilgocenia i gotowość 
do przerobu. Podobnie poste 
pował rolnik przy odbiorze 
maki: roztarty na ręce biały 
puch miał swym kolorem „nie 
omylnie" wskazywać gatunek 
maki. Opisane praktyki należą* 
już do niepowracalnei prze­
szłości. Role domowych eks­
pertów zajęły nowoczesne la­
boratoria, badaiace przy po­
mocy skomplikowanych urzą­
dzeń każdy kilogram ziarna 
oddawany do przemiału. Pra­
cownice laboratorium anali­
tycznego z Zakładów Zbo­
żowo-Młynarskich PZZ w Sza­
motułach, pracuja na dwie 
zmiany. Drobiazgowe badania 
bezbłędnie ustala procent wil 
gotności, obecność szkodni­
ków zbożowych czy inne man 
kamenty, dyskwalifikujące ziar 
no do przemiału. Gotowy pro­
dukt jest również przedmio­
tem badań lahorantek. Na 
zdjęciu: kierowniczka labora­
torium Jadwiga Pawłowska 
wraz ż pracowniczkami Jolan­
ta Kaczmarek i Janina Miko­
łajczak przeprowadza kon­

trolne badania, (za)
Fot. — H. Kamza

W Zagłębiu Konińskim

„Szczyt" 
nie wstrzymuje 

przewozówOrganizacja przewozów je­siennych w rejonie przemysło­wym Konina nie wykazuje u- chybień, ani braków. Mimo zwiększonej masy towarowej nie obserwuje się na PKP, czy PKS nerwowości. Transporty przychodzą i odchodzą pla­nowo.Na stacji kolejowej w Koni­nie jest pod dostatkiem kryte­go taboru. PKP otrzymała do przewozu buraków, ziemnia­ków oraz innych ziemiopłodów7 odpowiednią ilość wagonów — węglarek, które przystosowano do jesiennego szczytu, nakry­wając specjalnym zadasze­niem.Konińscy kolejarze od po­czątku bież, miesiąca załado­wali i wysłali na kraj ponad 1100 wagonów, o łącznym to­nażu 26 tys. ton ładunku. W tym czasie przyjęto do rozła­dunku w Koninie 2980 wago­nów (65 tys. ton).Czy wszyscy klienci PKP są zdyscyplinowani? Raczej tak, choć zdarzają się niechlubne w tym względzie wyjątki. Do nich zaliczyć należy przede wszystkim koniński oddział Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu Wiejskiego, który przez 20 dni października prze trzymał, nie rozładowując w terminie, 38 wagonów (czas tzw. osiowego: 476 godzin). Także przedsiębiorstwo „Be­ton-Stal” przetrzymało w tym samym okresie czasu 142 wa­gony (1555 godzin). Na szczę­ście inni klienci wywiązują się dobrze ze swoich obowiąz­ków i nie przetrzymują nie­potrzebnie wagonów.Świeci w tym względzie przy kładem koniński Oddział PKS. Bardzo ofiarnie pracują bry­gady PKS przy rozładunku wagonów. Transport samocho- dowy pomaga znacznie koleja­rzom w rozwiezieniu drobnicy pr Zagłębiu. Dzięki temu od- ( tźa się znacznie tabor PKP. J aca przy za- i wyładunku trwa również na stacji PKP w niedziele i święta. W tegorocz nym sezonie przewodów jesień nych planuje się orzyjąć i wy­ekspediować łącznie w rejonie Konina 440 ty^. ton ładunów.(zet)

mąki bądzla cktab.,. Ćwierć miliarda złotych
dodatkowej produkcji Kalisza

W odpowńedzi na apel KW PZPR

Kaliskie Zakłady pracy odpowiadają na apel KW PZPR 
przedterminowym wykonaniem pięciolatki. Tak np. Kaliska 
Fabryka Firanek i Koronek wykona te zadania do 30. X. br.. 
a do końca grudnia da dodatkową produkcję wartości 25 
min zł. Kaliskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego wykonały 
już pięciolatkę 20 bm. Kai. Zakłady Przemysłu Piekarni­
czego i Kalimet wykonają swe plany produkcyjne w końcu
października br. itp.Wiele innych zakładów pra­cy zrealizowało już swe długo­terminowe zadania; wykonają 

one dodatkową produkcję do

Problemy akcji zimowej
Niemal co roku, nawet wówczas kiedy opady nie przekra­

czają normy, akcja odśnieżania - nie daje zadowalających 
rezultatów. Również walka z gołoledzią pozostawia sporo do 
życzenia. Jak będzie w bieżącym roku?Powinno być lepiej niż w łatach ubiegłych (oczywiście jeśli nie nastąpią opady o cha rakterze klęski żywiołowej) - przede wszystkim z tego wzglę du, że służba drogowa dyspo­nować będzie większą liczbą pojazdów odśnieżnych. I tak rejony eksploatacji dróg pu­blicznych, które sprawują opie kę nad traktami państwowymi posiadają 256 zmechanizowa­nych jednostek do odśnieża­nia, a więc o 78 więcej niż w okresie zimowym 1964/65. Licz bę tę uznano jednak za nie wy starczającą. W związku z tym lejonom eksploatacji mają przyjść z pomocą inne insty- nież z innymi instytucjami.tucje (m. in. PKS). Dostarczą one 187 pojazdów. W sumie na drogach państwowych ak­cje odśnieżania prowadzić bę­dzie około 450 pojazdów, a więc niemal dwa razy tyle, ile mieliśmy w minionej zimie. Korzystanie przez rejony z ob cych .jednostek zmechanizo­wanych pociąga za sobą ko­nieczność współdziałania sze­regu instytucji. Doświadczenia lat ubiegłych mówią, że współ działanie to nie jest dość ści­słe. W fakcie tym należy chy­ba doszukiwać się jednej z głównych przyczyn niezada- walających wyników akcji od­śnieżania.Tyle o drogach państwo­wych. Jeśli chodzi o drogi lo­kalne grupy I (tj. takie, na których odbywa się komuni­kacja autobusowa i przewóz towarów) to zostały one powie rzone powiatowym zarządom dróg. Te ostatnie mają do swej dyspozycji m. in. 64 spychar­ki, 66 samochodów, 74 ciągniki i 60 pługów. O drogi lokalne II grupy dbać będą prezydia GRN.Na wojewódzkiej naradzie poświęconej przygotowaniom do akcji zimowej stwierdzono, że pomoc przedsiębiorstw dla dróg lokalnych może być po­trzebna jedynie w przypadku klęski żywiołowej. Tak, ale pod warunkiem — dodajmy — że np. wszystkie prezydia GRN potrafią stanąć na wy­sokości zadania.Wydaje się ponadto, że więk szą niż dotychczas uwagę po­winno się zwrócić na tzw. bier ną akcję odśnieżania. Chodzi tu o stawianie płotków i in­nych osłon przeciwdziałają­cych powstawaniu zasp.Jeszcze trudniejsze proble­my trzeba będzie rozwiązywać w trakcie akcji przeciwgołole- dziowej. Ma ona ogromne zna czenie zarówno dla utrzyma­nia ciągłości komunikacji jak i jej bezpieczeństwa. Jednakże już samo założenie (wynikają­ce z instrukcji Min. Komuni-

TEATPY

PAŹDZIERNIK

27 
Środa

Sabiny

Słońce: 6.37—16.35

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY _  g. 
16 „Niebieski ptak”; OPERETKA 
— nieczynna; MARCINEK — g. u 
„Słowik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Zemsta”; WĄ­
GROWIEC — „Dziewczyna z ma- 
nejkinem”.

KINA

CHODZIEŻ,: Ceramik — nie­
czynne: Noteć — „Urocza gospo­
dyni”; CZARNKÓW — „Na tropie 
przemytników”; GNIEZNO: Lech 

kacji) nie jest zbyt budujące. Mówi się bowiem, że „w przy­padku wystąpienia długotrwa­łej gołoledzi Wojewódzki Za­rząd Dróg Publicznych w mia­rę potrzeby będzie posypywał ważniejsze szlaki komunika­cyjne na całej długości”. A więc tylko w razie długotrwa­łej gołoledzi i tylko najważniej sze szlaki zostaną w całości objęte akcją. Warto chyba jed nak rozważyć możliwości jej rozszerzenia, choćby drogą współpracy nie tylko z PKS (co się praktykuje), ale rów-Np. z PGR-ami. Te ostatnie dysponują bowiem rozsypy- waczami wapna, bardzo przy­datnymi w akcji przeciwgolo- ledziowej. (y)
Upominek ZURiT 

dla przodujących rolników
Jak jużw donosiliśmy, załoga Zakładów Usług Radiotech­

nicznych i Telewizyjnych w Poznaniu zobowiązała się z 
okazji lipcowego święta naprawić bezpłatnie odbiorniki w 
dwóch gromadach, których mieszkańcy wywiążą się jako 
pierwsi w województwie z obowiązkowych dostaw zboża dla 
państwa. W minioną niedzielę specjalne ekipy udały się do 
mieszkańców przodujących w skupie gromad: Kamionnej w 
powiecie Międzychód oraz Grzymiszew w powiecie Turek.Ludność oraz miejscowe wła dze nadały tej niecodziennej wizycie nader uroczystą opra­wę: były oficjalne powitania, słowa podzięki oraz wiązanki kwiatów. Potem spece z ZURiT wzięli się żwawo do roboty, pracując do późnych godzin wieczornych. W rezul-

NOWY PRZEWODNIKSZAMOTUŁY. Ukazał się no wy przewodnik turystyczny po ziemi szamotulskiej. Auto­rem tej publikacji jest mgr Romuald Krygier, prezes Za­rządu Oddziału PTTK w Sza­motułach' wielokrotny współ­autor' innych wydań książko­wych o regionie. (zz)
UWAGA — BYDŁOWRZEŚNIA. Niemało kłopo tów mają kierowcy pojazdów mechanicznych na trasie prze­jazdowej w Mikuszewie gdzie mieszkańcy, nie przestrzegając przepisów ruchu drogowego, wypuszczają na jezdnię samo- pas bydło i owce. Utrudnia to ruch i łatwo o wypadek, (jspu) 

— „Zabić Drozda”; POLONIA — 
„Gentleman z Epsom”; GOSTYŃ 
— „Druga miłość cioci”; JARO­
CIN: Echo — „Lemoniadowy 
Joe”; Cristal — „Opowieść senty­
mentalna”; KALISZ — Kosmos: 
„Pamiętnik Anny Frank”; Oaza 
— „Popioły” II s., Stylowe — 
„Umrzeć w Madrycie”; Wolność 
— „Siedmiu wspaniałych”; KĘP­
NO — „Harry i kamerdyner”; 
KŁODAWA — „Hrabia Monte 
Christo”; KOŁO — „Miłość dwu­
dziestolatków”; KONIN: Energe­
tyk — „Romans z nieznajomym”; 
Górnik — „Człowiek mafii”: KO­
ŚCIAN — „Gładka skóra”, „Ka­
po”: KROTOSZYN — ,1 dalej bę­
dę śpiewać”; LESZNO — „Helena 
Trojańska”; MIĘDZYCHÓD — 
„Lupeni 1929”; NOWY TOMYŚL 
— „Billy kłamca”; OBORNIKI — 
„Zalotnik”; OSTRÓW: Roma — 
„Za białym murem"; Słońce — 
„Deszcz padał na szczęście”; 
OSTRZESZÓW — „Nadzy wśród 
wilków”; PIŁA: Iskra — „Popio­
ły” (lis.); Koral — „Skowronek”; 
PLESZEW — „Zamieć”; RAWICZ

końca 1965 roku na łączną su­
mę 256,8 min złotych.Załoga Kaliskiego Przedsię­biorstwa Budowlanego zamel­dowała już o Wykonaniu za­dań rzeczowych planu pięcio­letniego. Na przewidziane 14.275 izb mieszkalnych przeka zano mieszkańcom Kalisza i kilkunastu innych miast ogó­łem 14.314 izb. Odpowiadając na apel Komitetu Wojewódz­kiego PZPR pracownicy Kali­skiego Przedsiębiorstwa Bu­dowlanego postanowili, do koń ca grudnia br. wybudować i oddać do użytku dodatkowo 1.124 izby mieszkalne. Oznacza to, że załoga KPB przekaże o- 
gółem do użytku 1.163 izby 
więcej, niż przewidywał plan 
lat 1961—1965. Z kolei Spół­dzielnia Pracy „Wagomet” po­stanowiła wykonać dodatkowo produkcję wartości 1 miliona złotych.Mimo wysiłków załóg zagro­żona jest realność planów Ka­liskiej Fabryki Pluszu i Aksa­mitu, Kaliskich Zakładów Mięsnych, Kaliskich Zakładów Ceramiki Budowlanej, Kali­skich Zakładów Przemysłu Jedw’abniczego, Kaliskich Za­kładów Przemysłu Dziewiars­kiego, Kaliskiej Fabryki Pie­czywa Cukierniczego „Kali- szanka”. (K) 

tacie na 1000 posiadanych w obu gromadach odbiorników radiowych i telewizyjnych, na­prawiono na miejscu 140 sztuk, resztę zaś, 21 sztuk, przewie­ziono do Poznania dla wyko­nania usług w lepiej wyposa­żonych warsztatach. Jak' się przewiduje, ogólna wartość zobowiązania poznaniaków i przysługi dla ęolników obu grorriad, wyniesie ponad 30 000 złotych.Na marginesie tej pożytecz­nej akcji ZURiT wyciągnął kilka wniosków. Okazało się np. że znacznie gorszy stan odbiorników jest w powiecie turkowskim, choć od trzech lat działa tam miejscowy zakład ZURiT. Wynika to nie tyle ze złej działalności tej placówki, co z ciągłego niedostatku sieci warsztatów usługowych, ni­skich kwalifikacji prywatnych usługowców, uzupełniających tę sieć oraz małego obycia tech nicznego samych użytkowni­ków. Niestety, główny pro­blem — brak kadr nie będzie mógł być jeszcze rozwiązany, specjalistów w tej branży szko lić trzeba aż 5 lat, toteż ciągle ich jeszcze za mało, (zs)
— „Złoto Rzymu”; SŁUPCA — 
„Olbrzym”; ŚREM - „Panienka 
z okienka”; ŚRODA —■ „Generał7*; 
SZAMOTUŁY — „Szeherezada”; 
TRZCIANKA — „The Beatles”; 
TUREK — „Gejsza”; WĄGRO­
WIEC — „Spojrzenie z okna”; 
WOLSZTYN — „Człowiek z I stu­
lecia”; WRZEŚNIA — „Ptaki”.

W POZNANIU
FOTOPLAŚTTKON — g. 12—21 — 

„U stóp Pirenejów”.

MUZEA -----------
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g.

Pierwsze walki rozpoczną się za­
raz po oficjalnej ceremonii otwar 
cia imprezy, a jej zakończenie na­
stąpi 3 listopada.

W kołach działaczy i dzienni­
karskich szeroko dyskutuje się o 
szansach poszczególnych ekip. Ty­
puje się zwycięzców. Bardzo po­
chlebnie wyrażają się o Polakach, 
którzy mają szanse na zajęcie ze­
społowego drugiego miejsca.

A oto opinie fachowców o szan­
sach zawodników w poszczegól­
nych wagach.

Waga kogucia (dzień walk 27 bm.)
O tytuł mistrzowski rywalizować 

tędą rekordzista świata Węgier 
Foeldi i zawodnik radziecki Wa- 
chonin. Fachowcy dają im niemal 
równorzędne szanse. W tej wadze 
wystąpi 13 zawodników.

Waga piórkowa (28 bm.)
Zdecydowanym faworytem jest 

tu rekordzista świata w trójboju 
i mistrz olimpijski Japończyk 
Miyakez. Zgłoszono 19 zawodni­
ków.

Waga lekka* (29 bm.)
Wśród 18 startujących w tej 

kategorii ciężarowców, najpoważ­
niejszym kandydatem do tytułu 
jest zawodnik Polski Waldemar

Przez Poznań pobiegnie 
trasa XIX Wyścigu Pokoju

W Pradze odbyło się posiedzenie 
Międzynarodowego Komitetu Or­
ganizacyjnego Wyścigu Pokoju, 
który zatwierdził ostatecznie trasę 
przyszłorocznego wyścigu oraz 
omówił szereg szczegółów doty­
czących organizacji tej imprezy.

Uczestnicy przyszłorocznego wy­
ścigu pokonają w dniach 9—25 
maja 15 etapów o łącznej długości 
2314 km.

A oto trasa XIX Wyścigu Poko­
ju: 9 maja — 1 etap: Dookoła Pra­
gi (117 km). 10 maja — 2 etap; 
Traga — Liberec (130 km). 11 ma­
ja — 3 etap: 1 podetap Liberec — 
Harrachov (17 km), (jazda indy­
widualna na czas pod górę).

II podetap: Harrachov — Hradec 
Kraloye (108 km) 12 maja — 4 
etap: Hradec Kralove — Brno (147 
km) 13 maja — 5 etap: Brno — 
Gottwaldov (136 km). 14 maja — 
dzień odpoczynku w Gottwaldo- 
vie. 15 maja — 6 etap: Gottwaldoy 
— Katowice (215 km). 16 maja — 
7 etap: Katowice — Łódź (208 km). 
17 maja — *8 etap: Dookoła War­
szawy (108 km, (5 okrążeń po 21,6 
km. z lotnym finiszem na Stadio­
nie Dziesięciolecia). 18 maja — 
9 etap: Kutno — POZNAŃ (177 
km.) 19 maja — 10 etap: POZNAŃ 
— Szczecin (220 km). 20 maja — 
dzień odpoczynku w Szczecinie. 
21 maja — 11 etap: Szczecin — 
Rostock (192 km). 22 maja — 
12 etap: Kryterium uliczne w 
Wismarze (100 bm). 23 maja — 
13 etap*: Róstock — Schwerin (155 
km). 24 maja — 14 etap: Schwe-. 
rin — Poczdam (240 km). 25 maja 
— 15 etap: Strausberg — Berlin 
(44 km. — jazda indywidualna 
na czas).

Oprócz zawodników krajów orga 
nizujących Wyścig: CSRS, Polski 
i NRD do wzięcia udziału w im­
prezie zaproszono kolarzy: Anglii, 
Belgii, Bułgarii, Danii, Finlandii, 
Francji, Hiszpanii, Holandii, Ju­
gosławii, Kanady, Kuby, Mongolii, 
NRF, Rumunii, Szwecji, Węgier, 
Włoch i ZSRR.

Dziękujemykoszykarzom Lecha za po­zdrowienia przesłane z pobytu w Związku Radzieckim.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — $. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—<18.

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska nr 28) — 
„.XXVII Wystawa Mebli Współ­
czesnych” — godz. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol- 

। skie w malarstwie dziecka” — g. 
|10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa prac dyplomowych ab- 

I mlwentów kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g. 9—15.

KONCEPTY
SALA CZERWONA PAŁACU 
DZIAŁYŃSKICH - Stary Rynek 
— g.1 19.30 — Wieczór sonat: Jerzy 
Sulikowski — fortepian, Benon 
Borowiński — skrzypce, Krystyna 
Kujawa — fortepian.

Baszanowski. Większość eksp*. 
tów jest zdania, że Polak obro, 
w Teheranie swą czołową pozyt;,

Waga średnia (30 bm.)
Tu największe szanse daje < 

zawodnikowi radzieckiemu Kurę 
cowowi, który jest rekordzie 
świata w trójboju olimpijski. 
Jego najgroźniejszym rywale 
będzie — zdaniem obserwatora 
reprezentant NRD Dittrich. St;; 
tować będzie 18 zawodników.

Waga półciężka (1 listopada'
W tej kategorii sprawa zwyci, 

stwa jest otwarta. Do mistrzoi 
skiego tytułu kandyduje kilku $ 
wodników. Zgłoszono 19 ciężary 
ców. Z Polski wystąpi Ozimek 1; 
Kaczkowski.

Waga lekko-ciężka (2 listopada)
W tej kategorii najpoważhit 

szyrni pretendentami do tytuł 
mistrzowskiego są 3-krotny misi 
świata Anglik Martin i misi 
olimpijski Gołowanow (ZSRR). J 
starcie stanie 16 zawodników.

W"ga ciężka (3 listopada)
Pa-* nieobecność sławnego Jut 

ja Wiasowa (ZSRR) faworytem; 
tej kategorii jest jego rodak t 
botyński.

Zdecydowana większość zaw 
ników wykazała świetne przyg 
towanie. Dlatego też należy s 
spodziewać, że w kilku konkure 
cjach padną wyniki lepsze od j 
kordów świata.

Juniorzy
Poznania i Wrocławia 

na ringu
W dalszym, finałowym spotk 

niu pięściarskim juniorów oP 
char GKKFiT, zobaczymy 31 te 
na ringu KS Budowlani przy t 
Kościelnej reprezentację Poznar 
i Wrocławia. Mecz rozpocznie s 
o godz. 1L Barw Poznania bron 
będą:

waga papierowa — Fieska M. 
GKS Olimpia; waga musza — Ni 
wieki — KS Górnik Konin; wa; 
kogucia — Caruk — KS Prosną 8 
lisz; waga piórkowa — Brzeskie 
niewicz — KS Budowlani; wą 
lekka — Ulatowski — Górnik; w 
ga lekkopółśrednia — Mroczko 
ski — Olimpia; waga półśrednia- 
Pełszyk — KKS Polonia Leszn 
waga lekkośrednia — Skowrof.ś 
-- Olimpia; waga średnia — B 
szyk — SremSki Klub Sportom? 
waga półciężka — Wasiewicz-B 
dowlani; waga ciężka — Liczkom 
ski — Górnik.

Na sekundanta drużyny wyzm 
czono trenera Pawła Szydłę. (x) 

Żeglarze Poznania 
na Jeziorze Mueggel

Na Jeziorze Mueggel koło Br 
lina odbyły się międzynarodos 
regaty żeglarskie w klasach ■ 
„Finn” i „Latający Holender". 1 
klasie „Finn” spotkało się wiei 
zawodników, którzy w lecie U 
startowali w Gdyni w nieoficja 
nych mistrzostwach świata. Be: 
lińskie regaty wygrał reprezd 
tant NRD — Dehmcl — 6.427 pi* 
przed Czechosłowakiem Vejvo: 
— 6.205 pkt. Z Polaków Rymtó 
wicz zajął 7 miejsce, a SkalB 
— 9 (Poznań).

Zwycięzcą regat w klasie „Lali 
jacy Holender” został repreze: 
tant NRD, Cochius — 5.048 pkt. ? 
lak Szadziewski zajął 9 miejsc 
Drugi nasz reprezentant, Blaszk 
(Poznań), uplasował się na 
miejscu. (PAP)

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZi 
— chirurgia, interna (uł. Mickif 
wieża 2, telefon nr 472-51).

SZPITAL KLINICZNY IM. P-ł 
WŁOWA — okulistyka (ul. Ga: 
bary, telefon nr 510-21).

STCAJA POGOTOWIA RATu* 
KOWEGO M. POZNANIA (Che 
mońskiego 20) obsługuje tylko # 
terenie Poznania wypadki ulic 
ne i w miejscach publ., teł. - 
nagłe zachorowania w domu tele 
fon 544-44 i 544-45; porady lęka: 
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), tel. 5G6-66,

APTEKI: Marcinkowskiego 1 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC' 
NY: Główna 5" i Starołęcks 7S.

LEKARZ WETERYNARII ' 
yLej ka Lecz”,ica dla zwie-ząt ' 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 6354 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe WJ* 
padki).


